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Poznan} 25 lutego. Na posiedzeniu izby po- 
uej sejmu pruskiego z dnia 20 b. m. toczyły się 
egółowe rozprawy nad pierwszą z czterech ustaw 
sionych przez rząd w przedmiocie podatku grun- 
¡go, to jest nad ustawą urządzającą w nowy spo- 
wlaściwy podatek gruntowy ziemski. W kolei za- 
iiych mówców przemawiał między innymi znany 
nek izby poselskiej, p. Vincke, i w ciągu dłu- 
swćj mowy powiedział także te słowa:
,JeźIiby pojedyńczy członkowie izby mieli wybie- 
pomiędzy różnęmi tu proponowanemi zasadami 
acyjnemi, powstałby wtedy taki zamęt, czyli (zwra- 
esię do Polaków), darujcie mi Panowie to wy- 
nie, taki sejm polski, że w istocie nie przy- 
ijśmy nigdy do końca. (Szemranie polskiój frak- 
Miałem, Panowie, na myśli dawniejszą Polskę, 

sołość.)“...
lezpośrednio po panu Vinckem otrzymał głos po- 
iremski, hr. Cieszkowski, i wedle urzę- 
ego sprawozdania stenograficznego, w następujące 
ml się słowa:
„Panowie! Gdybym jakikolwiek posiadał tytuł do 
ii krasomówczej, byłbym musiał obecnie," kiedy 
1 z Hagen (pan Vincke) bezpośrednio mówił 
idemną, zrzec się głosu, ażeby zbyt niekorzystnie 
liego nie odbijać, trudno bowiem zaiste o wię- 
i w izbie przeciwieństwo, jak pomiędzy nim, któ- 
akim stał się wirtuozem w krasomóstwie, a mną, 
■y w ogóle mówcą nie jestem i jeszcze do tego 
»cym sobie języku przemawiać muszę. Niepodo- 
mi wszelako tego uczynić, chociażby już z po- 
ii, że szanowny mój poprzednik na mównicy o 
'¡im wspomniał sejmie (Wesołość.)

,Panowie! To pewna, że uznajemy niejedne słabe 
ny, ale niemniej pewna, że uznajemy także isto- 
wielkości ojczyzny naszój, do których i sejmy na- 
połiczyć nam wolno. Dziwić nas tern bardziej 
i, że właśnie szanowny poseł z Hagen wspomniał 
»polskim sejmie, on który brał udział w sejmie 
Wurtskim, gdzie zaiste przyszło do zajść jakie 
na naszych sejmach nigdy nie zdarzały (Brawo! 
pość): w sejmie, który w końcu, pudobnie jak 
% piękny Ren, bez śladu wsiąkł wgpiasek. 
„Znalazłszy się z tego powodu, Panowie, w nie- 
feści zrzeczenia się głosu i znajdując się już raz 
mównicy, pozwolę sobie rzecz moję dalój prowa- 

i powiedzieć Wam w imieniu moich przyjaciół, 
wiemy głosowali przeciwko projektowi rządo
wi przeciwko wnioskom komisyi i przeciwko 
jstkiin zgoła poprawkom (Wielka wesołość), a to 
rctó z tćj prostśj przyczyny, że nie wdajemy się

w kompromissa, gdzie bowiem zdania tak 
0 sobie są przeciwne, że po jednej stronie jest 

a po drugiój biało, tam kompromissa mogą
Wedle słów poety waszego, „ „niegodziwą sza- 

•“ stworzyć (Wesołość); potóm dla dużo wa- 
powodu, iż z zasad finansowych i gospo- 

a narodowego zupełnie jesteśmy nieprzychylni 
"«emu podwyższaniu i wyrównywaniu podatku
Hożego.
^Pytacie*mnie, Panowie, czemu tedy nie za- 

liDl głosu w dyskusyi ogólnój, kiedyć głosowanie 
f6 z tego zasadniczego urządzać myślim stano- 
,a’ Zaraz Wam powiem, czemum tego nie zro- 
j Ponieważ w kwestyi która już od tak dawna 

la porządku dziennym opinii publicznój i 
3 ,tak często w tćj izbie rozbierano, zapa- 

mniój więcój są ustalone, nie chodzi
'Jaż o to, żeby kogoś przekonać, ale tylko 
¿6° przegłosować. Myślałem więc sobie: poco 

brać udział w dyskusyi ogólnój, kiedy ona 
roczy zapewne granic owćj rozmyślnój i z 

l^dowolnionćj wstrzemięźliwości, jaką raport
-ty1 jaśnieje. Rozprawy ogólne nie odpowiedziały 
t M oczekiwaniom moim w tym względzie. Były

CzJWiście, w niektórych ustępach, grunto- 
i dowcipniejsze, niźlim przypuszczał; ża-

iWelako nowych rzeczy na jaw nie wyprowa-
>Wszy streszczenie pana sprawozdawcy. Tam 
“nowe znalazłem rzeczy, to jest nowe o tyle, 
mogły wyjść z ust nauczyciela gospodarstwa 
'łe8<>. I tak np. zaprzeczał p. sprawozdawca

w streszczeniu swojóm, ażeby podatek gruntowy był 
w ogóle złym podatkiem. Otóż, Panowie, mniemałem 
dotąd i sądziłem być w obecnym stanie nauki fiaan- 
sowój rzeczą niewątpliwą, że podatek gruntowy, któ
ry niegdyś w wielkiém był uważaniu u fizyokratów 
aie potóm w niemały popadł dyskredyt, uznany jest 
dzisiaj przez naukę finansów za jeden z jak najgor
szych podatków.

„Pan sprawozdawca odmiennego był zdania. Po
wiedział on, że niemasz porządnego państwa euro
pejskiego, któreby mogło się obejść lub obchodziło 
się bez tego podatku; wyszło mu jednak przy tém 
z pamięci, że Anglia właśnie jest i bardzo porzą- 
dnóm i europejskićm państwem, i że tam, w skutek 
dokonanych już skupów, podatek gruntowy spadł do 
tak nieznacznój wysokości, że przy układaniu budżetu 
zaledwie już na uwagę zasługuje. Dalój zaprzeczał 
pan sprawozdawca, ażeby podatek gruntowy przyno
sił uszczerbek kapitałowi majątkowemu narodu, zna
czną część onegoż pochłaniając, i dodał, że możnaby 
toż samo o wszystkich innych powiedzieć podatkach, 
np. o podatku procederowym itd.: przynoszą one lub 
tćż nieprzynoszą, mniemał sprawozdawca, całkiem 
podobny uszczerbek kapitałowi majątkowemu i tenże 
sam wpływ wywierają co podatek gruntowy.

„Otóż przyznacie mi zapewne, Banowie, że nie 
zwykłem zaprzątać was wywodami teoretycznemi z tćj 
mównicy, i że nigdy z oka nie spuszczam różnicy 
jaka między mównicą parlamentową a katedrą nau
czycielską lub kazalnicą istnieć powinna, wiem tedy, 
jako tutaj nie wypada zbyt daleko w teorye się 
zapuszczać. Wszelako pozwolicie mi, nie wątpię, 
abym na słowa pana sprawozdawcy, które w całym 
kraju, właśnie z powodu jego-stanowiska nauczyciela 
ekonomii politycznój, wielki znaleść mogą rozgłos i 
opinią publiczną w błąd wprowadzić, abym na te 
słowa cośkolwiek odpowiedział. Nie pragnę nawet 
własnemi memi odpierać go usty, ale pozwoliłbym 
sobie tylko przeciwstawić mu powagę, którćj zape
wne odpychać nie zechce, albo z którą przynajmniej 
nie radby stanął w sprzeczności. Jest to powaga kró
lewskiego tajnego naczelnika archiwów i profesora 
uniwersytetu berlińskiego, doktora Riedla samegoż 
(Wielka wesołość).*) W dziele swojóm o gospodar
stwie narodowém, w §. 520, mówi autor o szkodli
wości podatków w ogóle dla gospodarstwa ziemskiego; 
potóm dodaje w §. 521:

„ „Jednym z tych podatków, których wpływ szko
dliwy najczęściej bywa z oka spuszczany, jest po
datek gruntowy.““

„Nie będę Wam, Panowie, całego odczytywał pa
ragrafu, gdzie wyłożone są powody, dla których zwy- 
kło się spuszczać z oka szkodliwość podatku grun
towego. Zwracam się raezéj do §. 522, gdzie autor 
dalój tę materyą traktuje i gdzie stoją wyrazy na
stępujące:

(czyta):
,, „Przenoszenie ciężaru podatkowego, ziemię ob

ciążającego, na konsumenta ziemiopłodów, jest 
właściwie całkiem niemożebne. W tém leży powód, 
dla czego podatek gruntowy dużo dotkliwićj prze
mysłowi rolnemu dokucza, niźli opodatkowanie war
sztatów i wytworów albo tćż ciężar innych podat
ków zarobkowych, reszcie procederów. Proceder 
każdy może ulżyć sobie nałożonego nań ciężaru 
podatkowego, w stosunku łatwości jaką posiada 
przedsiębierca w wycofaniu włożonych w ów pro
ceder środków produkcyjnych, by je inaczój zu
żytkować. To wycofanie środków produkcyjnych 
z wysoko opodatkowanego przedsięwzięcia, może 
tak dalece zmniejszyć wystawianie "na targ wytwo
rów jego, że konsumenci muszą się wreszcie zgo
dzić na ofiarowanie cen wyższych, przez co poma
gają producentowi w dźwiganiu podatku lub przej
mują całkiem ciężar onegoż na swoje barki. Otóż 
przypadek ten nie zachodzi przy podatku grunto- 
towym. Ziemia przeznaczona do uprawy lub ho-

*) Zęby zrozumieć dowcip mówcy i śmiech izby, wiedzieć 
potrzeba, że poseł na sejm pruski i sprawozdawca komisyi 
sejmowej w obecnśj kwestyi podatku gruntowego, pan Riedel, 
jest jedną i tąż samą osobą, co arebiwaryusz i profesor, dok
tor Riedel. (Przyp. Red. Dz.)

dowli bydła, nie może być użyta podobnie jak na
rzędzia i maszyny po warsztatach, nie może tćż 
po drogach transportowych w rozległy przechodzić 
handel i w ogóle od wszelkiego innego uchyla się 
użytku: bo uchylona od przeznaczenia swego do 
roślinnój lub zwierzęcój produkcyi, nic nie wydaje. 
Jakkolwiekby tedy podatek gruntowy uszczuplał 
dochody właściciela ziemskiego i aż do ostatniego 
zmniejszając je stopnia, takowe całkiem niemal 
pochłaniał....“
„A tu, Panowie, winienem zwrócić uwagę waszę, 

jako to nie jest płonućm tylko przypuszczeniem, ile 
że przyjaciel mój i kolega gnieźnieński trafnie wam 
wyłożył przedwczoraj, że dochody te bywają całkiem 
niemal pochłaniane przy cośkolwiek obdłużonych ma
jątkach ziemskich; więc

' (czyta dalój):
całkiem niemal pochłaniał; dopóki tylko

wydatek ziemi wystarcza do przyzwoitego wyna
grodzenia pracy i kapitału jakich uprawa ziemi 
wymaga, dopóty uprawy tój właściciele nie po
rzucą i wystawienie na targ ziemiopłodów niewiele 
tylko się zmniejszy. W przypuszczeniu więc ciągle 
jednostajnego popytu na ziemiopłody, wartość ich 
zamienna nie potrzebuje się wcale podnosić w sku
tek podwyższenia podatku gruntowego, żeby przez 
tę podwyżkę dopomódz niejako producentowi do 
dźwigania ciężaru podatkowego ze strony konsu
mentów. Cała więc uciążliwość podatku wyłącznie 
na właściciela ziemi spada.““

„Pozwolicie mi Panowie, żebym odczyt na chwilę 
jeszcze przedłużył, bo nadchodzi zaraz bardzo ważne 
miejsce:

„Ciężar podatków’ gruntowych w dużo łagodniej
szym przedstawi się świetle właścicielowi ziem
skiemu, jeźli te podatki z dawna istnieją, niźli je
żeli świeżo są zaprowadzone lub podwyższone; al
bowiem nowo wprowadzony podatek gruntowy za
biera właścicielowi ziemskiemu niejako 
taką część posiadanego kapitału mająt
kowego, jaka da się oprocentować kwotą poda
tku, i przez to nagle zmienia bogaczów w nę
dzarzy. Taki natomiast posiadacz ziemi, który 
ją nabył w zamian za kapitał pieniężny dopiero 
do wprowadzeniu podatku gruntowego, może cał
kiem nawet nie czuć podatkowego ciężaru.“

„Panowie! Jeśli wykład tych prawd ekonomicz
nych nie bije wam w oczy jasnością swoją, moja w 
tóm wina: lichom go odczytał. To mi wszelako przy
znacie, że twierdzenia pana sprawozdawcy, przy końcu 
ogólnej dyskusyi wypowiedziane, najzupełnićj tu są 
zbite.

„Jesteśmy więc, Panowie, jakem to u wstępu po
wiedział, z zasady przeciwko wszelkiemu podwyższa
niu podatku gruntowego, ale jesteśmy tćż przeciwko " 
tak nazwanemu zrównaniu onegoż, ponieważ mnie
maną mając być słusznością, jest ono w rzeczy sa- 
mój wielką niesprawiedliwością.

„Żałuję, Panowie, że przychodzi mi teraz zwró
cić się do pana ministra finansów i jemu także po
wagę przeciwstawić, która przecież nie jest jego 
własną, ale jednego z jego kolegów: powagę, nie te
oretyka, profesora albo uczonego mola, ale męża 
stanu który był przez lat kilka ministrem skarbu 
we Francyi i dziś jeszcze uchodzi za powagę znako
mitą w nauce finansów i w gospodarstwie narodowćm. 
Chcę mówić o panu Hippolicie Passy. Pan Hippolit 
Passy jest, nawiasem mówiąc, stanowczym zwolenni
kiem tak nazwanćj teoryi rentowćj. Czy się tego 
może od pana Biilowa-Cummerowa nauczył, nie będę 
w to wchodził. (Wesołość.) *)

„Gdybym się nie obawiał zbytecznie Panów nu
żyć, mógłbym wiele ciekawych odczytać ustępów z 
wybornćj rozprawy, którą on o podatkach w ogóle a 
o podatku gruntowym w szczególności napisał. Znaj
duje się ona w Guillaumina Dictionnaire de 1’eco-

*) Dowcipny ten zwrot odnosi się do ustępu mówy pana 
Vinckego, w której mówca powiedział, że dużo w izbie nie
potrzebnie rozprawiauo o rentowej i kapitałowej teoryi podatku 
gruntowego, co zresztą nie trudno, bo każdy mógł sobie takie 
ogólniki wypisać z podręcznej książki pana Buelowa-Cumme-
rowa o finansach. (Przyp. Red. Dz.J
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nomie politique. Radbym wszelako odczytać Pa- ’ 
nom przynajmniéj co on w zwięzły swój sposób o po
równaniu powiada i co o niém trzyma. Pan mar
szałek pozwoli mi zapewne małe powtórzyć wyjątki?

Marszałek izby: „Nie do mnie należy dawać po
zwolenie: wedle regulaminu nie służy mi prawo sta
nowienia o tém. Rozumiałbym jednak, że izba po
zwoli na mały odczyt mówcy, któremu służy nawet 
prawo czytania własnój mowy.*)

Poseł Cieszkowski: „Korzystając z pozwolenia, 
ograniczę się ile tylko można i odczytam tylko co 
pan Passy o zrównaniu podatku gruntowego po
wiada :

„ „C’est en réalité prendre aux uns pour donner 
aux autres, et sous une apparence trompeuse de 
justice faite aux choses, commettre une véritable 
injustice envers les personnes.““

„Sądzę, że nie potrzebuję tłómaczyć odczytanego 
ustępu? (Wołania: owszem, owszem!)

„Powiada więc on:
„ „W istocie jest to toż samo, co zabierać jed

nym żeby dawać drugim i pod złudnym pozorem 
sprawiedliwości dla rzeczy, popełniać rzeczywistą 
niesprawiedliwość naprzeciw osobom.“ “

„Daléj jeszcze, mówi o zrównaniu:
„„Tout, dans les péréquations, est mauvais et 

vicieux, et des interets autres que ceux de l’équité, 
concourent à les interdire formellement.““

„Czyli:
„Wszystko w zrównaniach jest złe i ułomne, i 

całkiem inne jeszcze względy jak względy słusz
ności, zbiegają się ku wyraźnemu ich potępie
niu.“ “
„Nie będę, Panowie, dłużój was trudził cytatami; 

mniemam atoli, żem wam dowiódł naukowemi po
wagami, że nie te zasady któreśmy tu wykładane 
słyszeli, ale zasady które my podzielamy, dotądgw 
nauce walor mają.

„Wypada mi do jednego jeszcze zwrócić się szcze
gółu , to jest do tego co sprawozdawca napomknął 
w swojém streszczeniu o jednéj wzmiance kolegi mego, 
doktora Libelta. Sprawozdawca powiedział: Tak! 
żeby to można było opodatkowywać czysty tylko do
chód, nie sięgając do szczegółowych źródeł dochodu, 
byłby to zaiste ideał podatkowania, i gdyby który 
z tych panów (to jest z pomiędzy nas) był w stanie 
przedłożyć budżet na téj zasadzie oparty, tegoby on 
(to jest sprawozdawca) najchçtniéj wtedy widział 
postawionego u steru zarządu państwa pruskiego.

„Panowie! Ponieważ żadnych nie mamy preten- 
syi ani widoków na pruską tekę ministeryalną, po
nieważ więc żadnego nie masz niebespieczeństwa ani 
dla pana sprawozdawcy, żeby nas na téj posadzie 
ujrzał, ani dla nas, żebyśmy ją zajmowali, pozwolę 
Bobie ironicznie nam rzuconą rękawicę na prawdę 
podjąć i powiedzieć Wam, cobym między innemi zro
bił, gdybym przypadkowym sposobem na ministra fi
nansów powołany został. (Wesołość).

„Naprzód i przedewszystkiém, Panowie, cofnął
bym bezzwłocznie obecny projekt do prawa (Weso
łość), albowiem nie mógłbym bronić projektu, który 
tak wybitne piętno fiskalności na czole nosi. Ponie
waż jednak przed przyjęciem ministerstwa finansów 
byłbym gruntownie się namyślił nad podatkiem grun
towym i byłbym zapewne doszeuł do przekonania, że 
dzisiejszy stan rzeczy na długo trwać nie może, 
przyszedłbym więc do następującej konkluzyi: Rze
czywiste rozwiązanie téj kwestyi leży i leżeć tylko 
może w zupetném jéj uchyleniu, to jest w zniesieniu 
podatku gruntowego (Wesołość).

„Nie inaczéj, Panowie! Ponieważ jednak wypa
dałoby mi pomyśleć o zapełnieniu powstatéj ztąd 
próżni, pozwoliłbym sobie, z zupełnóm sądzę do tego 
prawem, spokojnie i powoli zabrać się do rzeczy, 
ażeby, obeznać się należycie z potrzebnemi materya- 
łami, które zaiste tylko w samemże ministerstwie 
znaleść podobna. Ale trafiłbym przecież w końcu na 
jakiś środek, i chociażbym nie rad się chwycił pro
ponowanego przez pana Focka, znalazłbym przecież 
inny. Nie potrzebowałbym jak tylko cofnąć się pa
mięcią do tradycyi pruskiego zarządu finansowego za 
czasów kiedy on jeszcze na czerstwiejszych spoczy
wał podstawach i gdzie nie był tak przesiąkły biu- 
rokracyą i fiskalnością jak dzisiaj. Dośćby mi było 
zwrócić się do tradycyi ministerstwa Bodelschwinga, 
gdzie przy wnoszeniu projektu w przedmiocie poda
tku gruntowego rozróżniano ufundowany i nieufun- 
dowany dochód. Otóż po prostu pociągnąłbym w da
leko wyższym stopniu dochód ufundowany jak nieu- 
fundowany i tym sposobem pokryłbym niedobór po
wstały ze zniesienia podatku gruntowego.

•) Regulamin ¡aby stanowi, że każdy mówca z pamięci 
mówić winien. Wyjątek stanowią członkowie nie posiadający 
należycie języka niemieckiego: tym wolno mówić z karty. 
Polscy posłowie nic robią przecież nigdy użytku z przywileju 
tego i wolą mówić łamaną niemczyzną, niźli gładko odczyty
wać, (Przyp. Red. Dz.) 1 J

„Widzicie, Panowie,"że nie przemawiam tu pro 
domo! Ale to co proponuję, byłoby słuszne i wtedy 
nie miałbym przeciwko sobie tych wszystkich zarzu
tów, które czynimy obecnemu projektowi do prawa, 
który jest fiskalnym tylko środkiem.

„Ale, Panowie, w chwili gdzie rzeczywiście tyle 
powikłań z zagranicy przychodzi, jestżeż rozsądną 
wdawać się w tak chybioną operacyą jak obecna, 
która przecież nikogo nie zadowolni? Albowiem są- 
dzicież może, iż przeciążone prowincye zaspokoi się 
obecném prawem? Wspomną one na owę bajkę o 
nierównym podziale sera, który z wielkiego zamiło
wania skrupulatnéj równości, w końcu przez równa
jącego został zjedzony (Śmiech powszechny). A więc 
prowincye przeciążone zadnéj nie doznają ulgi, ow
szem, raczéj przeciążenia; inne natomiast prowincye 
zostaną w trójnasób lub czwórnasób przeciążone. Od
radzam wam tedy, Panowie, od środka tego.

„Pan minister skarbu powiedział nam dopieroco, 
że nawet przy taksach taksator nie szacuje na oślep 
i na wiatr, ale ku pewnemu zmierza celowi. A więc 
i wy, Panowie, nie głosujcie na oślep i na wiatr, 
ponieważ nie mamy przedłożonych sobie żadnych do
kumentów rządowych, na którychbyśmy mogli ze 
świadomością rzeczy i z jasnym poglądem w przysz
łość oprzeć nasze głosowanie.“ (Bravo!)

Poznań, 25 lutego. Pod datą wczorajszą i 
i pod napisem „Przywileje niemieckie“ czyta
my w niemieckiéj Gazecie Poznañskiéj co na
stępuje: Przy sporze językowym, który mieszkańcy 
polscy w ostatnich czasach na nowo i żwawo pod
jęli, ciekawą będzie wiadomość, że hr. Bogusław Le
szczyński na dniu 18 stycznia r. 1678 udzielił dru
karzowi Michałowi Buck przywilej na założenie księ
garni i drukarni w Lesznie, który tylko w niemie
ckim języku jest spisany. Przywiléj ten potwier
dzony został na dniu 26 marca 1744 przez hr. A. 
G. Sulkowskiego, a na dniu 22 lutego r. 1763 przez 
księcia Antoniego Sułkowskiego. I te dwa dokumenta 
spisane są także tylko w niemieckim języku; są one 
wszystkie w naszych ręku.“

Jaką to ciekawą stronę niemiecka Gazeta Po
znańska w przytoczonéj wiadomości upatruje, i w 
jakim ją zamiarze z okazyi sporu językowego podaje, 
tego nie wypowiada. Co do nas, sądzimy, że każdy 
rozsądny i uczciwy Niemiec, przeczytawszy tę cieka
wą wiadomość, powie sobie, jeśli nie otwarcie i gło
śno, to przynajmniéj w duszy: „Jakiż to szlachetny 
i wyrozumiały był niegdyś rząd polski! Na ziemię 
polską przybyłemu Niemcowi wystawić kazał przywi
léj w języku dla niego zrozumiałym, a my na téj 
saméj ziemi polskiej odmawiamy dziś praw języka 
polskiego większości jéj mieszkańców 1“ Polak do tego 
szlachetnego rozmyślania doda zapewne westchnienie: 
„Panie! daruj ojcom naszym grzechy, które w szla
chetnej intencyi i dobréj wierze popełniali, bo nie 
wiedzieli co czynią!“

Wnosząc z związku, w jaki Gazeta Poznań
ska ciekawą tę wiadomość wprowadza z odnowionym 
sporem językowym, jako tóż z chełpliwości, z jaką 
się przyzuaje do posiadania ważnych tych dokumen
tów, prawie wątpić nie podobna, że z przytoczonego 
faktu chce wykręcić coś na korzyść wyłącznych praw 
języka niemieckiego, a ku upośledzeniu języka pol
skiego. W takim razie musielibyśmy jéj powinszo
wać, że się przynajmniéj sentyment z loiką nie roz
biega; o ile pierwszy szlachetny, otyłe druga ścisła 
jest. Zaiste szlachetny jest sentyment z przywilejów 
językowych Niemcom w Polsce nadawanych brać po- 
hop do odmawiania Polakom praw do własnego ich 
języka; zaiste równie loicznie jest taki robić wniosek, 
że ponieważ w wieku 17 i 18tym Polacy Niemcowi 
przybyłemu wręczyli dokument tylko w języku nie
mieckim, więc w wieku 19tym wszystkim Polakom 
w W. K. Poznańskiem dokumenta urzędowe także 
tylko w niemieckim języku wręczać można, i należy! 
Co za wyborna nauka dla Duńczyków.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
mianować dyrektora gimnazyalnego dra Heiland z 
Weimaru prowincyonalnym radzcą szkóinym i człon
kiem prowincyonalnego kolegium szkólnego w Ma
gdeburgu.

Berlin, 24 lutego. Gazeta Pruska donosi, że 
ponieważ się okazała potrzeba powiększenia liczby 
oficerów w armii, przeto ministeryum wojny przepi
sało znaczne ułatwienia dla aspirantów oficerskich. 
Każdy kto złożył egzamen dojrzałości lub odwiedzał 
uniwersytet, może zostać Oficerem w krótszym nawet 
przeciągu czasu, niż w rok po swcjera wstąpieniu do 
wojska. Prócz tego każdemu wolno składać egzamen na 
podchorążego przed wstąpieniem ,w szeregi wojskowe. 
Kursa po zakładach naukowych wojskowych jako to 
po szkołach wojennych i dywizyjnych znacznie zo
stały skrócone. Nie jest nawet konieczną zwiedzenie

wymienionych zakładów, aby mieć prawo do skła 
nia egzaminu oficerskiego. Kandydatów mają ^}a 
wojskowe podawać do komisyi egzaminacyjnej ? 
skowćj, a egzamina mają się odbywać w każd 
czasie.

— Podług najnowszych wiadomości stan zdro 
N. Pana znacznie się ostatniemi czasy pogorszy!

— JKW. Książę Rejent otrzymał niedawno z 
tersburga w podarunku fotografią Szamila. Ob 
ten wykonany został w zakładzi fotograficznym 
niera i Spółki w Petersburgu w naturalnój wielko;

— Izba deputowanych ukończyła już obrady 
projektem tyczącym się podatku gruntowego i p 
jęła wnioski komisyi. Przez ten czas pracowały 
misye nad 3 i 4 punktami przez rząd podanemf 
któremi pewnie wcale nie przyjdzie do obszerni 
szych rozpraw. Drugi projekt tyczący się podatku 
budowli, zakończy rozprawy nad projektami do 
datku gruntowego.

X Berlin, 24 lutego. Parę słów tylko o sprani 
sejmowych. Wczoraj toczyły się w izbie poselsl 
rozprawy nad trzecią i czwartą ustawą prawa o 
datku gruntowym. Ustawy te traktują o zniesii 
przywilejów swobody od podatku gruntowego 
Poznańskiego się to nie stósuje, nie masz boi 
w W. Księstwie majątków ziemskich, któreby rzi 
nycb przywilejów używały), i o wynagrodzeniu 
zniesienie. Obie ustawy przyjęte zostały ogroL, 
większością, ile, że i Polacy opozycyi im nie stawi 
Przy dyskusyi nad jednym z paragrafów trzeciej u; 
wy wniósł p. Putkamer, landrat i poseł szamotu! 
o poprawkę tój treści, że i dobra rządowe mają I 
pociągnięte do podatku. Różni mówcy bronili tój 
prawki przeciwko komisarzom rządowym; między 
nemi zabrał także głos poseł międzyrzecki, p. A. i 
towski, i przytoczywszy na poparcie podobnój zmi 
bijący przykład dóbr rządowych swojśj okolicy, J 
rych udział w ciężarach gminnych bardzo jesti 
pewny właśnie w skutek owego nieoznaczonego 
datku gruntowego, przechylił umysły na korzyść 
prawki p. Putkamera, która też przez izbę przy 
została. W szczegóły przymówienia nie wchodzę, 
je zapewne w całości powtórzycie skoro stenogi 
czne sprawozdanie z druku wyjdzie. Na dzisiejsi 
posiedzeniu obradowała izba nad drugą ustawą | 
wa podatkowego, to jest nad ustawą zaprowadzi 
podatek od budynków; dyskusya wszelako niepjli 
szła do końca i dalszy jej ciąg do jutra odłożi 
Było kilka ciekawych starć nawiasowych jpoffii 
mówcami niemieckiemi. Wspomnę z nich tylko o 
dnym. Burmistrz i poseł poznański, p. Naumann, 
niąc pewnój, przez siebie stawionój poprawki, 
zwolił sobie stanąć w sprzeczności z wielowlaii 
panem Vincke, do którego parlamentarnej W 
należy. Otóż p. Vincke, odcinając się w swój złjl 
arbitralny i wszystko z góry traktujący sposób, 
szedł się ze swoim politycznym sojusznikiem i 
sejmowym, jakby z jakim szkolarzem co w niesi 
wdaje się rzeczy i na starszych powstawać sj
pozwala. Wcalebym się nie zadziwił gdyby owi i 
rania izbowa p. Vinckego, prawda, że na talii t 
bystrości i wymowie niepospolitój oparta, sprzyb ( 
się raz wreszcie najgorliwszym jego zwolennikom s 
litycznym. i

W tych dniach odbyło się posiedzenie koi 
sejmowój, wysadzonój do roztrząsania projektu! 
dowego względem okręgów wyborczych. Podobni 
stanowiono na nióm, żeby rejencya poznańska i 
ciła na przyszłość jednego posła, z dotychczas 
liczby 20, którą na sejm wysyłała, a to ze wzg 
na zmniejszoną znakomicie ludność w porów* 
mianowicie do powiększonej w innych obwodi 
jencyjnych.

Wczoraj, jako w smutną rocznicę śmierci 
Krasińskiego, odbyło się w tutejszym katolicki® 
ściele św. Jadwigi, o godzinie 9ya z rana, * 
nabożeństwo za duszę nieodżałowanego wia? 
Prócz wszystkich członków sejmowego koła 1- , 
postrzegano w kościele wielu z bawiących ty 
ków i Polek, równie jak liczny zastęp polskiej 
dzieży uniwersyteckiój.

t

FRANCYA,
Paryż, 21 lutego. Z Madrytu donoszą o warunkuj 

koju, które rząd hiszpański podał cesarzowi niOT 
skiemu; warunki te są uciążliwe, sądzą jednak 
staną przyjęte. Królowa hiszpańska żąda: 
nia całój zdobytej przez jój wojsko części kr»i 
Ceuty do Tetuanu, 400 milionów reałów 
dzenia za koszta wojenne, honorowego zado«1 
nienia banderze hiszpańskiój, ustąpienia peWQ$. 
strzeni kraju na okół miast należących do ij 
nii, ustanowienia neutralnego pasa pomiędzy1 
dłościami hiszpańskiemi a marokańskiemi, zapc , 
że posiadłości hiszpańskie nie będą zaczepiaj' 
szcie prawa utrzymywania ajentów dyplomatycy 
wszystkich miejscach kraju marokańskiego-



3 hiszpański uzna'za stosowne. Jenerał Isturiz 
¡»chał 15 t. m. do Tetuanu z temi warunkami. — 
się tyczy adresu owych trzech deputowanych, lttó- 
Bie stał przyczyną zniesienia dziennika Bre- 
„ne dochodzą nas dzisiaj następujące wiadomo- 
\ wiarogodnego źródła. Piętnastu do ośmnastu 
onków ciała prawodawczego należących do stron- 
łWa katolickiego zebrało się niedawno w Paryżu 
naradę względem tego, coby wspólnie uczynić na- 

,a}o w sprawie papieskiój; zawezwali oni kolegów 
oicb którzy byli w opozycyi przeciw rządowi, aby 
.eDi’z nimi i tą rażą wystąpili, lecz odebrali od- 
iwną odpowiedź, ponieważ zawezwani przyznają 
, ¿o zasad liberalnych. Przeto wybrali sami z po- 
¡edzy siebie trzech członków, którzy mieli prosić 
„osłuchanie u cesarza i przedstawić mu żale i oba- 
• katolików z powodu polityki rządu w sprawie pa- 
eskiój. Na ich piśmienne podanie odpowiedziano je- 
nk że cesarz nie ma czasu i że mogą życzenia 
mje oświadczyć księciu Bassano, wielkiemu szam
anowi, który o nich cesarzowi doniesie. Gdy trzój 
ratowani udzielili tój odpowiedzi całemu zgroma- 
¡eniu, postanpwiono, żeby do cesarza pisać, skoro 
nim mówić nie można i oddano na ręce księcia 
issano ów adres do cesarza w kształcie listu, z któ- 
,„0 wyjątki dziennik Bretagne umieścił. — Wczo- 
Ly bal w Tuileryach był bardzo świetny, a przy- 
Jnnych nie mało cieszył widok księżniczki Klemen- 
ny (córki króla sardyńskiego), tańczącój z księciem 
itternichem, posłem austryackim. Cesarz wśród 
nmu zebranych spostrzegł młodego oficera bez rę- 
r przystąpił natychmiast do niego i zapytał się, 
ńźieby rękę był stracił. Pod Solferino N. P. odpo- 
iedział zagadniony. A jaką dostałeś nagrodę? Za- 
nćj N. P. Cesarz kazał sobie zaraz podać nazwi- 
so oficera i przyrzekł mu, że dostanie krzyż, jeśli 
igo stan służby na to zezwala. — Ogłoszony wczo- 
ij dekret cesarski z d. 14 t. m. wyznacza kredyt 
«¡zwyczajny 100,000 fr. na rok 1860 przeznaczony 
ttpensyą dla hrabiego Walewskiego, jako członka 
sdy prywatnój cesarskiój. — Minister spraw zewn. 
gtasza postanowienie że odtąd poselstwo francuskie 
i Chinach przeniesie się z Makao do Szanghai. — 
f południowych departamentach panują nadzwyczaj- 
#zimna, tak dalece że na Garonnie pod Tuluzą 
ty idą a żegluga na kanale Langwedockim dla lo
tów wstrzymana. W mieście Pau, znanćm ze swego 
»godnego klimatu, było 14 t. m. 8 stopni zimna.— 
Liczba listów oddanych na pocztę w ciągu przesz.e- 
¡0 roku we Francyi wynosi 259 milionów i pół; li- 
:zba jednak listów w stosunku do mieszkańców jest 
wiele większa w Anglii; liczono tam w ubiegłym ro
lo 22 listy w przecięciu na jednego mieszkańca, pod- 
aas gdy we Francyi przypadło tylko 7.

Paryż, 22 lutego. Niektóre dzienniki prowmcyonalne 
ogłaszają ów okólnik ministra spraw wewn. Billault, 
wydany do prefektów i podprefektów z powodu agi
tacji duchowieństwa, o którym już wczoraj wspomnie- 
flśmy. W tym dokumencie powiada minister, że rząd 
okazał aż nadto względności i cierpliwości dla, du- 
tlowieństwa, a gdyby pobłażliwość swoję dalej jesz- 
tze posunął , mógłby się łatwo narazić na słuszny

zarzut słabości; agitacya że strony pewnój części 
duchowieństwa przybrała tak wielkie rozmiary, iż 
rząd musi nareszcie zwrócić na nią uwagę; używa 
ona głównie dwóch środków, rozszerzania broszur i 
pisemek za małą cenę lub za darmo i otwartego 
występowania przeciw rządowi, a nawet przeciw oso
bie cesarza z kazalnicy. Przypomina dalój minister 
podwładnym swoim istniejące już od dawna w tym 
względzie prawne przepisy i wzywa ich, {aby w da
nym razie nie zaniedbali zastósowania owych przepi
sów, nadmienia jednak, że nie jest zamiarem rządu, 
aby zbyt ściśle trzymano się prawa i używano pro
cedury karnćj, lecz żeby wszędzie utrzymano usza
nowanie dla władzy. Co się tyczy broszur, zaleca 
minister prefektom, aby najprzód użyli sposobu prze
strzegania, a gdyby ten niebył wystarczający, aby 
porozumiewali się z prokuratorami, którzy w tym 
względzie odebrali także instrukeye od ministra spra
wiedliwości. Okólniki te i instrukeye ministeryalne 
wywołane zostały przez ponawiające się ciągle de- 
monstracye duchowieństwa; arcybiskup paryski, który 
należy do umiarkowańSzych prałatów, w powtórnćj 
przemowie zaleca okólnik papieski, a kardynał de 
Bonald, arcybiskup lyoński, ogłosił świeżo list paster
ski, który nie ustępuje w niczóm najgwałtowniejszym 
tego rodzaju dokumentom. Mimo to obiegały wczo
raj na giełdzie znów wieści o zgodnem porozumieniu 
się dworu tuileryjskiego z Watykanem, które wzbu
dza nadzieję pomyślnego załatwienia sprawy rzym- 
skiój. Podawano nawet niektóre szczegóły na popar
cie tego zdania, jakoby wprawdzie rozpoczęte między 
księciem Grammont a kardynałem Berardi przed 
trzema tygodniami układy sparaliżowane zostały przez 
monsignora Merode, który ma wielki wpływ na pa
pieża, a przytóm jest podobno najuporczywsżym prze
ciwnikiem najmniejszych nawet ustępstw, że się jednak 
stosunki znacznie zmieniły od przyjazdu z Paryża 
pana de Cadore, pierwszego sekretarza poselstwa 
francuskiego, który przywiózł papieżowi list własno
ręczny cesarza. List ten podobno bardzo ucieszył 
Ojca św. i od tego czasu uważano codzienną wymianę 
depesz między Rzymem i Paryżem. Niepotrzebu- 
jemy jednakże dodawać, że tym wiadomościom bez
warunkowo wiary dać nie można. Z Włoch z resztą 
dowiadujemy się dzisiaj, że ministerstwo Cavoura 
powiększa znowu armią środkowo-włoską, którą prze
szły gabinet bez żadnego właściwie powodu, tylko z 
próżnej obawy republikanckich zabiegów, więcój niż 
o połowę zmniejszył. Z Austryi ciągle przybywają 
do Ankony transporty rekrutów dla armii papieskiój; 
w tych dniach przywiozły parostatki Lloydu, San 
Giovanni i Germania dwa bataliony Austryaków;
mieszkańcy marchii z tego powodu mocno rozdrażnieni, 
w jednóm z miast tój prowincyi podał się burmistrz 
do dymisyi nie chcąc obmyślać kwater dla Austrya
ków. W wojsku neapolitańskióm ciągłe ponawiają się 
spiski; przed kilku dniami.przytrzymano z tego po
wodu kilku podoficerów i jednego oficera. — W par
lamencie angielskim rozpoczęły się wczoraj wieczorem 
rozprawy nad budżetem, a deputowany Ducane wy- 
wystąpił w izbie niższćj ze znanym już czytelnikom 
naszym wnioskiem, tyczącym się zniżenia podatku

dochodowego (income tax). Na interpelacyą, tyczącą 
się sprawy sabaudzkiój, którą na początku posiedze
nia wniesiono, oświadczył lord Russell, że odpowie 
dopiero d. 28 t. m, kiedy taki sam wniosek deputo
wanego Kinglake przyjdzie z kolei pod rozprawy.

WŁOCHY.
Turyn, 18 lutego. W ostatnich dniach nowe po

jawiają się kombinacye w celu załatwienia bwe, 
styi Włoch środkowych. Dwór saski, spokrewniony, 
jak wiadomo, z dworami w Turynie i Florencyi, 
zrobił podobno propozycyą, aby w skutek .układu 
pomiędzy arcyksiążętami rodziny lotaryngskiśj, młody 
książę Genuy objął rządy państwa Włoch środko
wych. Ponieważ książę ten jest jeszcze bardzo mło
dym, należałoby oczywiście ustanowić rejencyą. Że 
projekt ten w obecnych okolicznościach nigdy do skutku 
przyjść nie może, jest to rzeczą niewątpliwą. W o- 
góle cała ta wiadomość zdaje się nie podobną do 
prawdy, równie jak i pogłoska, że pomiędzy Paryżem 
a Rzymem nastąpić ma porozumienie, w skutek któ
rego państwo Kościelne ma zatrzymać Romanią, i 
władza papieska ma być przywróconą w Bononii. — 
Przygotowania wojenne w całem państwie sardyń- 
skióm nie ustają. W Bononii z pospiechem stawiają 
nowe fortyfikacye; miasto to będzie jak się zdaje 
centrum operacyi wojskowych. Przed kilku dniami 
rząd sardyński zawarł umowę tyczącą się dostawy 
znacznej ilości koni. — Pan Tourte, który pojechał 
za królem Wiktorem Emanuelem do Medyolanu, za
wiązał układy imieniem rady związkowój szwajcar- 
skiój, mające na celu zawarcie traktatu, na mocy 
którego ma być uregulowaną na nowo żegluga na 
lago Maggiore, i interesa szwajcarskich wierzycieli 
lombardzko-weneckiego Monte poddane pod opiekę 
rządu.

— W Medy olanie aresztowano 17 lutego kilku 
emigrantów weneckich, z powodu agitacyi mazzini- 
stowskich. — Pan Jocteau, sardyński pełnomocnik 
w Szwajcaryi, mianowany został nadzwyczajnym po
słem i pełnomocnym ministrem w Bernie.

— Podług wiadomości zWenecyi z 15 lutego, 
nowo mianowany namiestnik, kawaler Toggenburg, 
w krótce obejmie rządy, i rozpocznie jorganizacyą 
władz weneckich, które nie dosyć okazują patryoty- 
zmu austryackiego.

Wiademośei miejscowe i potoczne.
Poznań, 25 lutego. Dnia 5 marca rozpoczną się w mieście 

naszem drugie tegoroczne roki sądów przysięgłych pod prę
ży dencyą, radzcy apelacyjnego pana Hoyer.

— Należące dotąd do okręgu policyjnego nekielskiego 
miejsca Zdrycliowice i Pławce wcielono do okręgu policyj
nego średzkiego; a miejsce Sokolniki Drzązgowskie, które 
dotąd do okręgu kostrzyńskiego należało, do okręgu nakiel- 
skiego.

— Pomiędzy bydłem rogatem w olędrach Jaraczewskich 
w p. obornickim,wybuchła wścieklizna, wskutek czego miejsce 
to uległo zwykłym środkom ostrożności. Natomiast ustała zgo
rzelina śledziony pomiędzy bydłem rogatem w Cerekwicy, w 
powiecie poznańskim, a zamknięcie miejsca tego zniesionem. 
zostało.

— Naznaczony jarmark na dzień 19 marca roku bieżącego 
w Obornikach, przełożony został na dzień 12 marca roku bie
żącego.

Za
t

duszę ś. p. Jana Ssrzynec- 
naczelnika wojsk polskich, 

odbędzie się żałobne nabożeństwo 
dnia 29 lutego o godzinie 10 z rana 
w kościele pofranciszkańskim w 
Gnieźnie. [274]

Za duszę śp. Jana Skrzyneckiego, 
naczelnego wodza byłych wojsk pol
skich , odbędzie się w Ostrzeszowie 
żałobne nabożeństwo dnia 1 marca 
o godzinie 10 z rana. [364]

+
Dnia 24 b. m. o godz. 8 z rana 

usnęła w Bogu ś. p. Wincencya 
"gsierska. Pogrzeb odbędzie się 
dnia 28 b. m. we wtorek o godz, 
'0 z rana w Gułtowach pod Ko
strzynem, ca który zaprasza kre
wnych, przyjaciół i znajomych 
[363] ‘ Rodzeństwo.

Od dnia dzisiejszego wy
przedaj ę wszystkie moje 
towary w magazynie stro
jów i mód, po cenaeli niżej 
zakupua. j s#becka 

[360] uliea Jezuicka nr* 4»

ate

W Gazecie Poznańskiój polecają wła
ścicielom gorzelni okoliczni fabrykanci 
wyrobów miedzianych swe aparaty, które 
w przecięciu85% okowity wydawać mają.

Stósownie do tego pozwalam sobie 
Panom zakładającym gorzelnie zwrócić 
uwagę na to, iż przy budowaniu 
nowyck aparatów, obowięzuję 
się kontraktem, że takowe w przecięciu 
87% mocną okowitę podług Tral- 
Iesa wydadzą, co nawet obecnie i do
wodami stwierdzić potrafię.

Jan lirysiew icz
Wielkie Garbary nr. 10,

[321] obok hotelu Czarnego Orła.

Prawdziwa
amerykańska kukurudza

ZĄB KOŃSKI.
Panów gospodarzy zawiadomiając ni- 

niejszóm, że i w tym roku wymienione 
nasienie będę miał w zapasie, proszę o 
udzielenie wczesnych zamówień.

Poznań, w lutym 1860.
Teodor Baartli

[351] ulica Szewska nr. 20.

jfegjF Świeżego morskiego 
sędacza i wielkie elb. minogi
otrzymali

W. F. Meyer i Sp.
[357] PJac Wilhelmowski nr. 2.

i IPastyle na wszel
kie choroby piersió
wce, na uleczenie całkowite 
chorób piersiowych. W Pozna- 
|niu tylko w cukierniach i fa- 

i czekolady-A. ISzpin^iera w Bazarze i naprzeciw
■ : Sf bact)H6 odór SG kr^<orijacbt8S,ąr.oder28Rr.
brykach karmelków 
zegaru pocztowego.

Najprzedniejszą dużoziarnistą, brunatną Mcil&do kawę 
'odzień świeżo paloną na maszynie parowej w i ]4 fun
towych paczkach po 14 sgr., surową zaś po U sgr. za funt,

Poieca j. n. LEITGEBER.
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W księgarni Ludwika SSeras- 
baclia w Poznaniu są w zapasie:
Sainte-Foi, K. de, Godziny rozmyśla

nia czyli rady i przestrogi dla mło
dzieńców. 25 sgr.

Alvarès, D. L., Obra» historyi powsze- 
chnéj skreślony podług zupełnie no- 
wój metody utatwiającój wykład i 
naukę głównych wypadków od stwo
rzenia świata do naszych czasów. 
3% tal.

Czarkowski, P., Dzieje w Polsce, Litwie 
i na Rusi z poględem na wpływ Eu
ropy od 862 do 1825 r. 1 ’/o tal.

Żmichowska, Wykład nauk przeznaczony 
do pomocy w domowóm wychowaniu 
panień. — Geografia. 2 tomy. 5% 
tal.

Krasowski, M., Rys historyczny opery 
polskiéj poprzedzony szczegółowym 
poglądem nadzieje muzyki dramaty
cznej powszechnéj. 3*/3 tal.

Korzeniowski, I., Majątek'albo Imię, 
komedya w 5 aktach. 25 sgr.

_Rokiczana. Drama liryczne w 3 ak
tach. 20 sgr.

Kraszewski, I. J. Resztki życia. Powieść. 
4 tomy. 4 tal.

Sabowski, WŁ, Ziarna i plewy. 1V6 tal. 
Shakespeare, W., Dramata. Przekład z

pierwotworu. 3 tom. 4'/2 tal.
— Juliusz Cezar. Tragedya w pięciu

aktach. Przekład A. Pajgerta. 1 V3 tal. 
Siemieński, L., Mimoza. Powieść sen

tymentalna. 15 sgr.

Siemieński, L., Przegląd wystawy sta
rożytności i zabytków sztuki. 10 sgr.

— Kilka rysów z literatury i społeczeń
stwa od r. 1848—1858, 2 tomy. 2% 
tal.

Skotnicki, M., pogadanki ojcowskie. 
Pierwsze myśli — pierwsze pojęcia. 
1% tal.

Sazański, A., Kuczborski i Skarga roz
patrywani pod względem języka z do
daniem zbiorku wysłowień mowy pol- 
skiój oraz frazeologicznego porówna
nia kilku psałterzy. 25 sgr.

manowaki z Pleszewa, Gaworski z Jaroci, 
i Rybicki ze Śremu. 11

W mieszkaniu prywataem: Pani Pluciński 
Konojadu, ul. Berlińska 12.

[361}

A. i F. Zeuschnerów
pracownia

dla fotografii, panuotypii i malowania portretów,
ulica Wilhelmowska nr. 25, obob Hotelu bawarskiego, 

otwarta codziennie od godziny 9 do 4, wykonywa za pomocą aparatu nowój
konstrukcyi fotografie wielkości 17 cali kwadratowych, jakich dotąd w Poznaniu
jeszcze nie wykonywano. [356j

UiilMEEÊÎiEIiHHHHBBHIlHHIiliEEBHHEEllHiHlEEBE
i Nader użyteczny wynalazek.

B

Wiadomości handlów^
Stowarzyszenie kupieckie w Poznani,

Dnia 25 lutego.
Zyto: nieco mniój pokupne, na luty w»,

43, na wiosenną odstawę i kw.-maj 42% y• 
42'/, tal. pł. Okowita: spadła w cenie [ 1 
miejscu bez beczki 15’/,—%,, z beczka, 
luty 16% pł. 15*%, żąd., marz. 16 pł, ’¡f 
żąd., kw.-maj 16% pł. 161/, tal. żąd,

Berljp, 24 lutego,
Pszenica: obrot ograniczony po cena» 

niezmienionych, w miejscu 58—69 tal. wedle} 
kości. Zyto: obrot nieznaczny, ceny i 
niższe, w miejscu 2000 funt. 4-,%—49V P'
luty 48',, pł. 48% żąd., luty-marz. 47%%Ja(jor 
na wiosenną odstawę 47'/,—%-%, n,47%, cz.-lip. 47%—48 tal. pł. Zęczl>a 0( 
wielki 25 szefli 38—44 tal. Owies: w mi«; pilili y 
1200 fnt. 25—29, na luty 27'/, pł., luty-aiR jnaby 
i na wiosenną odstawę 26%, żąd., maj-cz, nstaloi 
cz. 27'/, tal. pł. Olej rzepiowy: obrot u 
ożywiony bez zmiany cen, w miejscu 100 fo’ ,, 
bez beczki 10% żąd , na luty i luty-marz, IfSzelK 
—%, marz.-kw. 10% pł. 10% żąd., ky,| ¡dosot 
10%—%, maj-cz. 10% pł. 10"/,, żąd., ¿je S0' 

1’/, tal. pł. Olej lniany: w miejscu 10'LjggJ 
£OTi|fco<

pzien

A

paź. 11’,
pł., na kw.-maj 10'/, tal. żąd.

Vernis blanc et Eau argentine.
Suchy ten pokost, służący do czyszczenia wszystkich gatunków mebli zarówno z jakiego drzewa są onó 

wyrobione, utrzymuje i upiększa najlepiej lakierowane przedmioty, wszelkie gatunki safianu i amerykańskiój .skóry. 
Pokost ten przez króla niederlandzkiego patentem opatrzony oddała i niszczy tak plamy inkaustowe jak i inne, 
zachowuje czystość i piękność marmuru i nadaje polerowanym przedmiotom najpiękniejszy połysk. Przeświadczyć
się każdy łatwo może, czy środek ten jest skuteczny, trąc tym pokostem przez krótki przeciąg czasu jakikolwiek 
przedmiot polerowany, oczyściwszy tenże wprzódy z d’Eau argentine de Pierre Diébold.

Eau argentine de Pierre Diébold à l ours.
rT "I , 1 » *1 il* **_____* _ _ ___ y _____ T- / , .Y-, 1/ V. ł z-\ 1a . rr Z-éWoda ta zaleca się przed wszystkiemi innemi środkami do czyszczenia tern, . że nie robi żadnych szra- 

mów, można ją użyć na wszystkie metale, srebro, złoto, miedź, metal Britannia, również i do czyszczenia mebli,
przed użyciem Vernis blanc.

Butelka æaw argentine kosztuje 6 sgr.
Cała puszka Vernis blanc 20 sgr. i 
Pół puszki Vernis blanc 11 sgr u

ADOLFA ASCH,
îgj [355] Ulica Zamkowa 5.

Koniczyny i wszelfcie in
ne nasiona kupują i sprzedają

L. Kronthal i Lewy
przy Rynku nr. 94.[359]

Teatr miejski w Poznaniu.
W niedzielę: Ostatnie przedstawienie w tej 

porze. Na żądanie: „Biała Dama”. Romanty-„Biała Dama’ 
czno- komiczna opera w trzech aktach, przez 
Boieldieu.

W poniedziałek: Świeżo wyuczona komedya 
Cossmanna w dwóch aktach: „Ugrzeczniońy 
Abbe.” Następuje: po drugi raz: „Fryderyka,” 
komedya w jednym akcie przez Scblysingera. 
Na zakończenie, na żądanie: „Wiiller i Miller,” 
krotochwila w dwóch aktach przez Elza.

J. Keller.[362]

Przybyli do Poznania.
Dnia 25 lutego.

Bazar: Właściciel dóbr Sikorski z Kosztowa. 
Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr

Waligórski z Rostworowa,. Pruski z Grabu, 
Lange z M. Kroschen, rolnik Kamieniecki 
z Chwalibogowa.

Pod Czarnym Orłem: Żarz. Eckart i pani Woj
ciechowska z Czerniejewa.

Myliusa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
Baranowski z Rożnowa, kapitalista Russak 
i kupcy Ephraim z Berlina, Brockhausen 
z Lipska, Sacksen z Hamburga, Ruettgcrs 
z Wrocławia.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
hrabia Grabowski z Grylewa, dr. Herzog 
z Oborzysk, baron Winterfeld z Mur. Go- 
śl ny, referendaryusz Herzog z Wrocławia, 
dzierż. Bade z Treben, rzecznik Stuebeler
z Leszna.

Hotel du Nord: Właściciele dóbr Niegolewski 
x Włościejewek, Zakrzewski z Cichowa, 
Skórzewski z Nekli, Krzyżański ze Sapo- 
wic, Karnkowski z Kr. Polskiego, inspek
tor Tow. „Iduny” Fiedler z Magdeburga, 
porucznik Stange z Rawicza, adm. Króli
kowski z Inowrocławia.

Hotel Paryski: Oberżysta Sawiński jz Próch- 
nowa.

Hotel Berliński: Właściciel dóbr Heickeroth 
z Pławiec, ks. prób. Talaczyński z Chrzyp
ska, inspektor Zychliński i pani Zychlińska 
z Tarnowa.

Pod Trzema Liliami: Dzierżawca Winiecki 
z Góry, urz. Graffstein z Wrześni, młynarz 
Korth z Piły.

Pod Złotym Orłem: Handlarze Jośki z Mię
dzychodu, Robacki i Mimierkiewicz z Środy, 
Kłosowicz ze Zaniemyśla, Miecznik i Szy-

Kira gklfe w Berlsfe
24 lutego.

F«pi«y prwkW.
Pożycz. dobrow.. 

dito nąd. • . . 
dito 1859 . . 
dito 1856 . . 
dito 1858 . - 
dito prem. 1855 . .

Obligi dłngu skarb..
dito Msrehïï............

Listy zast. March,. . 
dito Pros Wsch. . . 
dito dito . . .
dito Poraor..............
dito dito .... 
dito W. Ks. Posa., 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
dito SzląsKs . . . .
dito gwar!"B...........
dito Pro» Zach. . . 

ditodito

hT5!
5

V.
3'y 
3% 

4

4

3%

*%-dfcïio,
!

$o»o.
99%
99%

104%
99%
94

Rosy. poáy. asigfeS. . 
Pola®. oMigi skarb..
dito Cert. A. 800 sí. 
dito dito B. 200 r,ł. 
dito Lis. s.n.wRS. 
dito Ob.catS.SOOzł.

h daso.

66%

113

82

87%

84%

87% 
81% 
90 
86% 
95 V, 

100%

SHssMsii, 
Frydrychidory . . .
Lajdory....................
Złota fent ee3. ... 
Srebra dito.... 
Saskie bil, ikaa . . .
Niem. banka.............
di;« płat, w Lipska 

Aaste. banka. . . . . 
Polskie bil. bs.uk.. . 
Pisk. bank, od woali

pía-
eoao,

105’/,
82%
93

%
»Je-

dano. cooo.

117
74'/, 
78% 
81% 
70 
89 
83 
55 >/s 
74%

obrot nieznaczny, ceny spadły, w miejscu 
beczki 16%—%,, z beczką 16%, na luty i talMllOI 
marz. 16%—17, marz.-kw. 16,’‘/,a—17'/2łl ¿»¡obie 
maj 17%—%,, maj-cz. 17%—%—%, cz,Lt: : ź 
172/j—3/-—%. lin.-sier. 18—'/.. tal nł. 19. .%—%, Hp-sier. 18—'/,, tal, pł.

Wrocław, 24 lutego. .
Na targu: Pszenica: biała szefel 65-i 

żółta 64—72. Zyto: 52—57. JęczmieńGl ii? ńif 
47. Owies: 25—28%. Groch: 43—56. Kię rat si 
88—94 sgr. Koniczyna: czerwona ord»»» tw 
ryjna centnar 8— 9%, średnia 9%—10%,¡3 ' 
kna 11—%, najpiękniejsza 12%, biała ord] 
ryjna 18—21, średnia 21%,—23, piękna i? ¡Ż W 
—24, najpiękniejsza 24%—25% tal. pł. hyna 
giełdzie: Zyto: trzymało się w cenie, na,J 
węcpel 4i%—42 pł., luty-marz. 42 żąd, 
kw. 42, kw.-maj «2% pł., maj-cz. 43 tal,
Olej rzepiowy: w miejscu 10'/3, na 
i luty-marz. 10%, marz.-kw. 10% żąd. 1( 
pł., kw.-maj 10%, żąd., wrz.-paź. 1 i % tal, 
Okowita: obrot mały, ceny niezmienione, 
miejscu 16’/,,—%, na luty i luty-marz. W/iP.^ 
marz.-kw. 16% , kw.-maj 16’/,,, maj-cz. 11' ®eJ 
tal. pł. ¡oto 1

Szczecin, 24 lutego. tsjen
Na targu: Pszenica: węcpel 64—67. Zjti,r 

46-49. Jęczmień: 31—37. Owies: b
Groch: 44—48 tal. Na giełdzie: Pszenic]™! 
w miejscu żółta 63—67 tal. wedle jakoś brojei 
Zyto: dobrze się trzymało w cenie, w miej» żj J 
46 pł, na luty 46'/,, luty-marz. 46% żąd.,l—-j, 
wiosenną odstawę 45'/,, maj-cz. 45 pł. 4%“ ‘ 
żąd., cz.-lip 46 tal. żąd. Jęczmień: wmie,ra®zn 
scu pomorski 40 pł., na wiosenną odstawę! Z I 
—’/, tal. żąd. Owies: bez obrotu. Olćj r« 
piowy: w miejscu 10% pł. 10% żąd., naloty ' 
marz. 10% żąd., kw.-maj 10%, wrz.-paź. 111 y. 
pł. 11% tal. żąd. Olej lniany: w miejsc»D 
z beczką 11 tal. żąd. Okowita: w miejscu1 
beczki 16%,—% pł., na luty 16%,, luty-n 
i na wiosenną odstawę 16% żąd. 16% 
maj-cz. 17, cz.-lip. 17'/, tal. pł. ‘ 

Bydgoszcz, 24 lutego. 
Pszenica: węcpel 48—60. Zyto: 

Jęczmień: wielki 36—38, mały 30— 34.0 wii 
20-24. Groch: 40—46. Rzep i Rze/‘
70- 72. Okowita: 120 kwart po 80% 
lesa 18’% tal. Kartofle: szefel 16—18 Bgf-

*%-dano.
i>i»-
cono.

LW March. , 
dito Pomor......
dito W. Ks. Pozn 
dito Pr.Wsch.i ïch. 
dito Ntóreńskie . .
dito Saskie...........
dito Szląskie .... 93%

Amto metali..............
dito Pożycz, naród.
dito Obląp 850 fl.

Rosy. 6poży. SKegł. „ 
dito Spoży. StiegI, I I

52%

k

A&sy® kaki śskmynh.
Berlśń.-AnfeaW..... 
Bediń.-B&inh. . . . . 

— Berl.“Pocad.-Magd. . 
81'/, BerL-Szczeciń . . .
89% Wwcł.-Frsib.............

dito nąjnow. .
Brzeg-Niskśe.............
Koślo-Bogumin . . . 

dito pierwot. .
dito dito . . 

Doîno-Sal.-Marcfe.. . 
Dolno-Szh kol. pob.

dito pierwot. . 
Półn, b'rya.-'V/bb. . 
G6mo-S2. Aid., 

dito Lii. B.

90%
67%

93%
93%
91
92%
93'/,
93%

58%
80
95

105'/

8’/

122

, Aisyi
L Beri. Stew, kas.. 

BerL Tow. hand. . • 
22%4 Gdański bank pryw. 

Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw., . 
Sanów, dito ..... 
Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. • 
Pomor. bank ryedr. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, ndz. bank. . 
Sałask. Staw. bank. .

V

89

HS’/, 
108% 
453% 
29 20 
89%

99%
75%
86%

4%

104%
103

76%
72%

132’/,
72

Akty* ?nsBHstev*. 
ierL fabr. kol.BerL fabr. kol. id. 

Miaervy Salade ój .
Concordia.................
Magd, sssek. og«. .

85%3
80%

46%

91
37

67%
29

79
84’%

100
90’/,

72%,
88%

Aksy* SsitskUi UM
ńsissay«^ 

Frcibnrg
dito now. Emis.

•A

dito obLzpraw.nśerw. 
di to ........

Głóg, Sagan.............
Brzeg. Niskie .... 
Doto. Szl. March.. . 

dito s pr. pierw.
Górno-SzL Lit. A. i C. 

dito Lit R. 
dito obL pr, pierw, 
dito .......
dito ......

Opól. Tarnów.. . 
Koiło-Bogumin . 

dito obi. s praw pier. 
Knrs giow. kup.

rof&win

Gi>rn.-Szl. Lit A 
dito Lit. B . . . 
dito Lit, D . . 
dito Lit. E . . 
dito Lit. F . .

Starog.-Poznań..
«to n Era. . .

Kura giełdy
dni« 24 lutego 

Papiery I plenląih« 
Dukaty ......
Frydiychsćory .
Luidory............
Polskie IkI. banfe.
Aostr. banknoty 
Nowa Walnta Anatr. 
Wrocław. obL miejskie 
Poznań. List Zssto. 

dito nowe .... 
dito nowe .... 
dito Listy Rent . 

Szląskśe Listy Zast 
dito nowe Lit A 
dito nowe . 
dito Lit B. 
dito Lit C. 
dito Listy Rent 
dito Oblig, prow. 

Polskie Listy Zast.. 
dito sow. Emśs. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. ń 500 zł.

88%
30%
35%

ii

dnia 24 lutego.
Prask, obi. skarb, 

dito poźy. skarb, 
dito dito 
dito poiy. r. 1855

Poza. List Zast. . 
dito nowe . . . 
dito nowa . . .

Szl. List Zaat . . 
Zach, Prask. . . .
Polskie..................
Poza. List. Seat, 
dito obl.miejsk.n.Ein. 
dito obi. praw, 
dito akc, bank. praw. 
Siar.Pozn. ak.kol. żal. 
Górno-Ssi. dito A.
„ obl.z4>raw.pierw-E 

Polskie banknoty

100OWigesj* s 
pisrwsBeśstwe,

Beri.-Anhalt.............
dito.........................

Berl.-H&mb................
dito ïi Era. ... 

Berl.JPocs.-Msn?. A .
dito Lit. C . . . . 

'dito Lit. D . . . . 
Beri. -SaczeciA ». .

dito II Era.............
Koilo-Bogumin. . . . 
dito HI Era. .... 

Dolno -SsL -March. . 
dito konwen, . . , . 
dito dito IH ser. . 
dito dito IV ser. .

4%
4%
4%

90%,

1Ü)

■'í‘ 98%

93'/,
98%

102

100% Po
j/fa

98%
97

83%
í

91%49
110%___. j%

Opol-Tanîowic. ... 4 — 29%
105 91

88%,
102%,

Aostr. pożycz, narad. 
Minerwy aJscye . .
Szląski bank 

dito tew.ftæek.ogn.
w i^aá^ÍB. — ¡SSSfer odpowiedzialny Lsdwik w jSSnaniñ.
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